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Stowarzyszenia.
Dzieje ostatnich lat kilkudziesięciu nader 

ciekawy przedstaw iają nam widok odbywających 
się licm ych zmian społecznych we wszystkich 
krajach europejskich. Pierwsza rewulucja francuz- 
ka  zburzyła feudalny ustrój społeczeństwa we 
F ranc ji; równocześnie lub nieco później podobne 
zaszły zmiany w innych częściach Europy, choć 
bardziej dokonane na drodze reformy niż gwałto­
wnego przewrotu. Na gruzach dawnych instytucyj 
i form społecznych tworzyły się nowe, a coraz 
bardziej rozwijający się przemysł nadał iiu cał­
kiem  odrębne, niemniej od poprzednich wybitne 
cechy. W łonie nowego społeczeństwa pojawiły 
się jednakże wady, które w krótkim  czasie u lu ­
dzi myślących wyrobiły przekonanie o koniecz­
ności nowych zmian społecznych.

Każde bowiem społeczeństwo przemysłowe 
dzieli się na dwie główne klasy, wręcz przeciwne 
mające in teresa: kapitalistów  i robotników.

Kapitaliści, chcąc jak  największe z swych 
przedsiębiorstw odnosić zyski, starają się o ile 
możności zmniejszyć koszta produkcji, a więc jak 
najbardziej zniżyć płacę robotników. Robotnicy 
dążąc do polepszenia swego bytu m aterjalnego , 
jako warunku wszelkiego dalszego rozw oju, mu­
szą się starać o powiększenie swej płacy, aby z 
nadwyżki najpotrzebniejszych wydatków módz so­
bie zebrać pewien zapas na nadzwyczajne potrze­
by, aby choć zwolna dójść do posiadania kapita­
łu.* Ponieważ zaś robotnicy zawiśli są od k ap ita ­
listów, nastręczających im jedyny sposób utrzy­
m ania siebie i swej rodziny, przeto z tego sto­
sunku obydwóch warstw rodzi się straszna przewa 
g a  możnych nad biednym i, kapitału nad pracą 
W  społeczeństwie przemysłowem przy ciągle 
wzrastającem  współzawodnictwie staje się dola ro­
botników coraz nieznośniejszą. Konkurencja bo­
wiem zmusza ich panów do zniżenia ceny wyro 
robów; ale to zmniejszenie ogólnego zysku nie 
odtrącają oni od własnego dochodu, lecz aby je 
pokryć zniżają zarazem płacę robotników. W ten 
sposób przez ciągłe zniżenia płacy zmniejsza się 
ona tak  dalece, iż zaledwie wystarcza na opędze­
nie najniezbędniejszych potrzeb , a przez choroby 
lub b rak  zarobku popada cała ta  klasa w n a js tra ­
szniejsze ubóstwo.

Pauperyzm  i przerażające jego skutki zwró­
ciły na siebie uwagę najgłębszych myślicieli X IX . 
w ieku; od la t kilkudziesięciu rozpoczęła się 
wielka praca m y śli, mająca na celu uratowanie 
ludzkości od tej klęski, która jakkolw iek przez 
długi czas przyczyniała się tylko do wyświecenia 
isto ty  społeczeństwa i praw jego rozwoju, przecież 
w końca przynajmniej w części pomyślnym została 
uwieńczona skutkiem . Dziś nabyliśmy tego prze­

konania, że jedynym  sposobem usunięcia tej s tra ­
sznej wady, pojawiającej się prędzej lub później 
w ustroju każdego przemysłowego społeczeństwa, 
jest reforma społeczna , a głównym jej środkiem 
— przynajmniej jak na teraz — są stowarzyszenia.

Stowarzyszenia, łącząc w jedno ognisko roz­
strzelone siły jednostek , choć nieraz w małych 
rozpoczęte rozm iarach, stały się p o tęg ą , której 
znaczenie pod względem politycznym, społecznym 
i ekonomicznym dziś powszechnie już jest uznane. 
Do podniesienia bytu m aterjalnego warstw  niż 
szych najbardziej przyczyniły się towarzystwa, za 
kładane w celu wspólnego taniego dostarczania 
żyw ności; niemniej ważne usługi oddały klasie 
robotników stowarzyszenia zaliczkowe i produk­
cyjne.

Na Zachodzie już od lat kilkunastu zw ró­
cono w tym kierunku swe usiłow ania; po 
ogłoszeniu w Austrji ustawy o stowarzysze­
niach , jakkolw iek tak  niedostatecznej, bo w 
znacznej części krępowanej na średniowiecznych 
pojęciach opartą ustawą przemysłową — rozpoczął 
się we Wiedniu ruch, dążący do podniesienia pod 
względem materjalnym  i intelektualnym  klas niż­
szych , przez zawiązywane w tym celu towarzy 
stwa. Ruch ten nie ogranicza się jednakże na za­
kładaniu stowarzyszeń, których zadaniem jest sze­
rzenie oświaty pomiędzy robotnikam i i podnosze­
nie ich bytu m aterjalnego; oprócz takich tow a­
rzystw powstają inne w celach politycznych, nau­
kowych i t. p.

W obec tego rozbudzonego życia za granicą 
jak  straszną wydaje się przygniatająca nas od 
czasu upadku powstania apa tja , jak  smutnem oka­
zuje się nasze położenie, jeżeli pomimo ty lu  naj- 
naglejszych potrzeb , ty lu  ran  niezagojonych po 
ostatniej w a lce , nizkiego stanu oświaty i ogól­
nego ubóstwa, tak  mało widać u nas usiłowań w 
celu polepszenia naszego b y tu , przygotowania 
sobie lepszej przyszłości. Praca organiczna powin 
na być na dziś hasłem naszem ; cała Polska — 
oczywiście o ile tego dozwalają stosunki miejsco­
we pojedyńczych prowincyj — powinna pracując 
w tym kierunku tylko od powiększenia własnych 
sił spodziewać się szczęśliweszej doli a zarazem 
tylko w podobnej pracy czerpać nadzieję i w iarę 
w przyszłość. Najbardziej zaś cięży ten obowiązek 
na tych prowincjach , gdzie pod tym względem 
najkorzystniejsze są stosunki, gdzie podobne 
usiłowania najłatwiej się m ogą rozwinąć i pożą­
dane przynieść owoce.

Galicja w skutek zbiegu różnych szczęśliwych 
okoliczności nieomylnie pierwsze tu zajmuje m iej­
sce ; słusznie więc zapytają nas przyszłe pokolenia, 
ile też korzystając z naszego położenia, przy czy 
niliśmy się do dobra ogółu, o ile posunęliśmy na­
przód sprawę Polski?

J a k a  będzie odpowiedź i jak i w skutek te­
go sąd potomności o naszych dzisiejszych prze- 
wódzcaeh, z łatw ością to już dziś możemy prze­
widzieć. Nie będziemy tu mówić o zupełnym b ra­
ku inicjatywy sejmu i delegacji; przypomniemy 
ty lk o , że nawet tych ustępstw, których nam nie 
zdołano odmówić, nie umiemy w yzyskiw ać, nie 
korzystamy z tej wolności, jakiej nam udzielono. 
Nie chcąc się wdawać w ogólne rozumowania, 
zwrócimy przedewszystkiem uw agę na niedawno 
ogłoszoną ustawę o stow arzyszeniach, która ja k ­
kolwiek niedostateczna, przecież w znacznej czę­
ści może nam ułatwić naszą pracę i usunięciem 
niejednej trudności powinnahy do niej zachęcić 
nawet umysły mniej przedsiębiorcze i w ytrw ałe. 
Osobliwie szerzeniu oświaty przez zakładanie 
czytelń i zawiązywanie osobnych w tym celu to­
warzystw, ustawa ta  szerokie otwiera pole. Nie­
mniej dozwala ona zawiązywanie stowarzyszeń w 
celu popierania przemysłu , rolnictwa, sztuk pięk­
nych , a nawet choć z znacznemi ograniczeniami 
towarzystw  w celach rolitycznych. Jeżeli w ogóle 
jest naszym obowiązkiem wyzyskiwać w szystkie 
nadarzające się dla nas korzyści, to tern bardziej 
powinniśmy to uczynić w tym w ypadku , z zapa 
łem rzucić się do popierania stowarzyszeń, spraw ą 
tą zainteresować wszystkie warstwy ludności i 
starać się o największy ich rozwój. U nas więc, 
jakkolw iek nie. mają stowarzyszenia tej wagi pod 
względem społecznym , ja k  na Zachodzie, to tem  
większe mają znaczenie pod względem narodo 
wym, bo nader ważne m ogą ono oddać usługi nie 
tylko interesom pojedyńczych warstw, ale sprawie 
całego narodu, przyczynić się rozszerzeniem 
oświaty i podniesieniem bytu m aterjalnego całego 
kraju  do zapewnienia nam lepszej przyszłości.

Dotąd jednak w tym k ieru n k u  u nas nic 
prawie nie uczyniono.

Dalszy ciąg przedłożenia ,.z księgi czerwonej.14 
III. Sprawy wschodnie.

(C iąg  dalszy .)

Daleka od przywiązywania do swych zaptrywań 
wyłąeznej wartości i chętnie gotowa każdą z innej 
strony pochodzącą myśl pod ścisłą wziąć rozwagę, 
skoroby dostarczyć mogła dostatecznej podstawy do 
usunięcia w stanie Turcji leżących zarodów niebez­
piecznych zawikłań, przyłączała się Austrja czynnie 
do rozmaitych odtąd szczególnie w celu załatwienia 
niepokojów kandyjskieh ponawiających się usiłowań 
gabinetów, o ile jej te zdawały się przedstawiać wi­
doki położenia kresu rozlewowi krwi na wyspie Kan- 
dji i zachęcenia i poparcia rządu sułtańskiego w je­
go dążeniach , mających na celu uspokojenie kraju 
przez zaprowadzenie zbawiennych instytucyj.

Stojąc przy tem zapatrywaniu, gabinet JCMo- 
ści nie mógł przeto uważać za właściwe brać udział

C zarny szp ieg.
Opowiadanie osnute na tle stosunków amerykańskich, 

Emila Chevalier i  F. Pharaon.
pośw iecone

Wiktorowi Hugo.

(Ciąg dalszy.)
Podróż morską do Ameryki można odbyć wsia­

dając na okręt, w którymkolwiek porcie francuzkim; 
lepiej jest jednak udać się do Liverpol, zkąd za 
160 franków wraz z ożywieniem przez ciąg trwania 
podróży do Ameryki do miasta Q u e b e c  dostać 
się można.

Jeżeli wybierzesz tańszą drogę do Kanady, 
otrzymasz wszelkie wygody oprócz łóżka. Wysiada 
się w Q u e b e c ,  zkąd dostać się można do Montreal 
za 5 franków ; z Montreal bardzo małym kosztem 
dostaniesz się do Kanady, albo do Stanów zjedno­
czonych. Przygotuj się zawczasu do mieszkania w 
chatce niedogodnej, bo chcąc osiedlić się w mieście 
lub małem miasteczku, trzeba posiadać na to znaczne 
kapitały, których rozumie się z sobą tam nie 
zabieramy.

Za pewną sumę*) n. p. za 100 franków kupisz 
sobie przestrzeń ziemi, o wiele rozleglejszą od tery 
torjum nie jednego miasta lub wsi dużej we Francji; 
— grunta te są jednakże albo lasem dziewiczym, albo 
miejscem zupełnie pustem.

W  samym początku musisz zacząć odbudowa­
nia chałupy, która zwykle ma kształt czworoboku, 
ściany ułożone w węgieł z okrąglaków; glinką wy 
pełnia się szpary w ścianach, — kdka dranic wspar­
tych na dwóch przeciwległych ścianach , a końcami 
przeciwnemi stykających się z sobą, stanowią dach. 
W braku dranic układa się dach w podobny sposób 
z gałęzi. Podłoga robi się z gliny, która się mocno 
ubija. Okienka kwadratowe zakleja się czterma szybami 
z pargaminu lub pęcherza. Z resztek gałęzi i wiórów 
robi się łóżko, będące zarazem pościelą i poduszką, 
którą zastępują iglaste lub okrągłe liście. — Uło­
żony w kącie z kamieni piecyk, kociołek , miseczka 
i ław ka, stanowią wszystkie sprzęty domowe. 
Mąka z kukurydzy, słonina i mięso solone — są 
w pierwszych latach gospodarstwa twem wyłącz nem

*) n. p. morg lasu lub gruntu pokrytego zaroślami 
kosztuje od 10 do 15 franków.

pożywieniem. — Zaraz po urządzeniu gospodarstwa, 
musisz się wziąć do pracy.

Trzeba walczyć z lasem — utrzymywać ciągły 
ogień, niszczyć trawy, wrzosy i krzewy wszelkiego 
rodzą iu, — po zamienieniu tego wszystkiego w pe­
rzynę — popiół pozostały przyczynia się wielce do 
użyźnienia ziemi. •— Cała praca i nakład nie wraca 
się prędzej, jak po 5 lub 6 latach.

Postępując krok w krok za naszym gospodarzem, 
przypatrzymyż s ię dokładnie jego życiu.

W  roku 1864 n. p. kupuje on pewien grunt; 
do 24. czerwca udało mu się wykarczować jeden 
morg gruntu i na nim zasadzić kartofle; przepuść­
my, że do 24. sierpnia wykarczował on sześć mor­
gów, pozostaje mu więc zaledwie czas do zebrania 
i schowania wykarczowanego drzewa i ułożenia go 
w stosy. Odbywa się to zwykle w jednym dniu, 
w którym wszyscy okoliczni sąsiedzi mu pom agają, 
za co on im pomódz również jest obowiązany. Cały 
czas od 24. sierpnia do 24. października schodzi mu 
na wywzajemnieniu się pomocą sąsiadom. —

Przypuśćmy n. p., że mu do 1. grudnia zej­
dzie na przygotowaniu sobie drzewa opałowego na 
zimę —  zimę przypędza zaś wśród lasu przy obra-



w zbiorowej w początkach m aja z. r. przez Francję 
forytowanej nocie, której doniosłość tak  mogła być 
pojm ow aną, jak  gdyby Porta m iała być zawezwaną 
do zapytania ludności Kandji w obecności delegowa­
nych mocarstw gw arantujących, aby na tej drodze 
zbadać przyczyny powstania i odpowiednie środki 
do rdzennego ich usunięcia. Po rezultatach poprze­
dzających układów zdawało się tem mniej wątpli- 
w em , że rząd otomański oprze się wstąpieniu na tę 
drogę, wobec braków wszelkich widoków, aby współ 
działanie Anglji w tym kroku uzyskane być mogło, 
podczas gdy w razie nieudania się prawdopodobne 
„oziębienie" stosunków między Turcją i gwarantują- 
cemi mocarstwami upragnionemu przez wszystkich 
utrzymaniu pokoju na Wschodzie na serjo zagrozić- 
by mogło.

R ząd francuzki, któremu nie tajne były te  za­
patrywania się gabinetu wiedeńskiego, odpowiedział 
oświadczeniem, które jego projektowi nadało całkiem 
odmienny charakter. Nie chodziło o głosowanie lu ­
du — o środek, któryby Porta jako prowadzący do 
rozkładu państwa zdecydowaną była odrzucić, i k tó­
ryby w obec położenia rzeczy na K an d ji, duchowi 
chwilowo z obcą ludnością zmięszanych mieszkańców 
wyspy, z trudnością istotny nadał wyraz. Projekt 
francuzki w nowem brzmieniu dążył do tego, aby 
spowodować Portę do wysłania na Kandję komisji 
śledczej , której dodani być mieli delegowani innych 
mocarstw, a których byłoby zadaniem, naocznem 
sprawdzeniem i wezwaniem do rady godnych zaufa­
nia osób, zyskać pełny pogląd na położenie rzeczy i 
życzenia ludności i najlepiej odpowiadające środki 
ku zadośćuczynieniu im zaprojektować. Gdy również 
gabinet angielski okazał się przychylnym podobnemu 
śledztwu, przystąpiła A ustrja  tem chętniej do projektu 
i c, k. internuncjusz w Konstantynopolu upoważnio­
nym został do kroku dążącego w tym kierunku.

W  odpowiedzi na pochodzące z tego nastro­
jenia depesze gabinetów w iedeńskiego, paryzkiego, 
florenckiego, berlińskiego i peterburskiego, k tóre  
przez reprezentantów w Konstantynopolu podane zo ­
stały  do wiadomości Porty, wyraziła ona swoją go­
towość przystania na śledztwo w formie przez nią
sam ą ułożonej i w przypuszczeniu zachowania praw 
zwierzchniczych S u łta n a , poczytywała jednak za nie­
uchronny przedwstępny warunek płodnego działania 
komisarzy, aby ludność przez wydalenie obcych in ­
truzów uwolnioną była od p trc ia , któreby ją  og ra­

n ic z a ło  w wolnym objawie zdań.
Oświadczenie to rządu sułtańskiego zdawało się 

gabinetowi wiedeńskiemu , jako też i paryzkieinu wy­
pływać z nieusprawiedliwionej nieufności do zamia­
rów rządu i podczas rychło potem doszłego do sku t­
ku  zjazdu, monarchów austrjackiego i francuzkiego 
nastręczyła się sposobność ułożenia się względem pe­
wnych , głównych zarysów dalsżego postępowania w 
tej sprawie, które znamionowały wspólny zamiar obu 
dworów mienia na oku całości i niezawisłości pań­
stwa otomańskiego, lecz zarazem  skłonienia P orty , 
aby zaprzestała otaczać przyjęcie projektu śledztwa 
takiem i ograniczeniam i, któreby je  pozbawiły wszel­
kiej praktycznej wartości.

Nadeszłe tymczasem z K onstantynopola w iado­
mości skłoniły nas zwrócić uwagę gabinetu paryz­
kiego na pocieszający obrót rzeczy, jaki wywołany 
świeżo w rażeniam i, nabytemi w czasie odwi dzin Suł­
tana u kilku europejskich dworów — nastąpił w u- 
sposobieniach rządu otomańskiego dla sprawy kan- 
dyjskiej.

C. k. gabinet nie sądził, aby mu ze swej 
strony należało łączyć się z tym  krokiem , brzmie­
nie bowiem zaprojektowanego pisma nie zdawaio mu

się bynajmniej stosownem do dopięcia zamierzonego 
przez rządy celu — uśmierzenia w ogóle dla pokoju 
W schodu groźnego rozjątrzenia.

Jakkolwiek Rząd francuzki uważał za potrze­
bne, poprzednią fazę swej akcji dyplomatycznej w 
Konstantynopolu formalnie zam knąć, składając za 
współdziałaniem swem wypracowane oświadczenie 
wspólne z P ru sam i, W łochami i R o sją , wyraził się 
atoli jak  najbardziej stanowczo, że jego dla Porty 
zawsze życzliwe usiłowanie jak dawniej ta k  i teraz 
ku wskazanemu celowi zm ierza, i że najgorętsze ży­
wi pragnien ie, dążyć doń w pełnej zgodzie z Au- 
strją.

N a tej podstawie udzielono Porcie poufną r a ­
dę , aby wyraziła w odpowiedzi swej n i oświadcze­
nie czterech mocarstw gotowość rozciągnięcia swych 
ku zaspokojeuiu K rety zmierzających koncesyj, aż do 
ostatniej miary pogodzić się dającej z zwierzchnic­
twem S u łta n a . i tym końcem zarządziła śledztwo, 
do którego powołani być m ają komisarze mocarstw 
gwarantujących, gdyż taki przebieg rzeczy według 
ich przekonania, w obee niewątpliwego dochowania 
wiary traktatom  przez m ocarstw a, nie może zamie 
rzać uszczuplenia terytorjum  tureckiego.

W  swojej świeżo nadeszłej odpowiedzi daje suł- 
tański minister spraw zagranicznych gorący wyraz 
wdzięczności rządu Porty  za okazaną jej pieczoło­
witość A ustrji, uzasadnia jednak zdanie , że przed­
mioty, które zbadaniu komisji śledczej podane być 
m ają , dziś w zbyt dostatecznem okazują się świetle, 
aby potrzebowały europejskiego rozbioru; że dzieło 
zadowolenia wyspy w nader pocieszającym jest postępie, 
że świeżo przez W . W ezyra do życia powołane li­
beralne instytucje, zapewniające ehrześćjanom Kandji 
należny im udział w adm inistracji, wszędzie rado­
śnie były pow itane, i że obecność obcych komisa­
rzy, któraby bez wątpienia przez sprawców powsta­
nia do nowych podburzeń wyzyskiwaną b y ła , dopro­
wadziłaby tylko do postawienia w kwestji uzyskanych 
pomyślnych rezultatów. (C. d. n.)

Wiadomości polityczne.
T elegram  w czorajszy  doniósł 

już nam  o otw arciu  R ady p a ń s tw a , k tó ra  sobie 
w ybrała  na p rezesa K a i s e r f e l d a ,  k tó ry  ro z­
począł swoje urzędow anie dłuższą m ow ą , w k tó ­
rej napom knął najp ierw  o obecnej podstaw ie p raw ­
nej, k tó rą  je s t konstytucja, i o now om ianow anem  
m inisterstw ie, k tó re  w zupełności było zastąpione, 
gdyż rannym  pociągiem  przy jechał i hr. P o t o c -  
k  i ze Lw ow a. M inisterstw o to uw aża K aiserfeld 
jako  kości z kości p a r la m e n tu , jak o  mężów, k tó ­
rzy  w ziąw szy najdzieln iejszy  udzia ł w  ustanow ie­
niu k o n s ty tu c ji, najlepiej w ykonyw ać ją  będą w 
życiu. Ja k o  wolno obrany  prezyden t, którem u p rze­
znaczono je s t p rzyw itać  pierw sze to parlam en tarn e  
m inisterstw o, w nosi on trzyk ro tny  okrzyk  podzię­
k a  d la  konsty tucyjnego  Cesarza.

N astępnie  przem aw iał prezes m inistrów  ks. 
A u ersp e rg , k tó ry  najp ierw  w yrażał n a d z ie ję , źe 
znajdzie niezaw odnie zaufanie w Izb ie , z k tó rą  
chce m inisterstw o pozostać w łączności, a  ponie­
waż dalej dualizm  je s t  obecnie praw ym  system em  
rządu  , w ięc przyjm uje go bez ogran iczenia  i ze 
rządem  w ęgierskim  pozostaje on w najprzyjażniej- 
szych stosunkach. D alej ośw iadczył p. pre*ydent, 
że m in isterstw o będzie broniło  konsty tucję  jak o  
wspólne dobro, s trzeg ąc  rów nocześnie upraw nioną 
autonom ję w kró lestw ach  i k ra jach . Z tą  sam ą 
jed n ak  energ ją  będzie on w ystępow ać p rzeciw  
w sz y s tk ie m u , co przeszkadzać będzie rozwojowi 
konstytucyjnem u, i rząd  będzie zarów no oddaw ał

bianiu drzewa na budowle, — każda stopa tak 
obrobionego drzewa, licząc w to i utrzymanie, ko­
sztuje go 60 franków. —  Przy takiej zaś ciesielce 
przypuśćmy, że pozostaje aż do 1. M arca, tym spo­
sobem zarabia on 240 franków. — Z drzewa spa­
lonego na ośmiu morgach ziemi otrzymuje się po­
piołu 220 korcy, —• przypuśćmy, że nie mając ani 
odpowiedniego przyrządu, ani czasu, do zrobienia z 
niego potażu, sprzedaje go po 10 sous korzec, 
otrzyma więc od 60 do 70 franków, co dodawszy do 
pierwszej sumy, wyniesie razem 300 franków. S a ­
ma ta  dostateczną jest do zakupienia mąki, słoniny, 
herbaty (napój upowszechniony w Ameryce), do cze­
go się nie wliczają własne już otrzymane kartofle , 
i to, że zakupując hurtem  żywność na pewien prze­
ciąg czasu, nierównie go to taniej kosztuje; — mimo 
to suma ta  wystarcza mu tylko na 6 miesięcy.

Powracając z ciesielki 1. kwietnia 1865 roku, 
w porze cieplejszej w niektórych częściach Ameryki, , 
oczyszcza jeszcze dwa m orgi; dołączając do wykar- 
czowanych już w roku zeszłym 8 morgów gruntu, 
uczyni to  razem 10 morgów-, a prócz tego z tych 
ostatnich dwóch morgów 30 korcy popiołu, który spie­
niężywszy, otrzymuje 15 do 16 franków. — Z tych l

zupełnie oczyszczonych dziesięciu morgów, obsiewa 
bieżącego la ta  3 morgi żytem, 5 jarem zbożem, a 
na dwóch pozostałych zasadza kartofle. Żyta zbierze 
z tych morgów najmniej 20  ćwierci, z których bar­
dzo łatwo otrzyma 12 ćwierci mąki ; — oddzielając 
od tego 6 ćwierci, które łącznie z kartoflami użyje 
na własną potrzebę — zostaje mu się więc 6 ćwierci 
do sprzedania, za które, chociażby po najniższej ce­
nie sprzedawał, otrzyma po 35 franków, co wynosi 
210 franków. — Odtrącając z tego 80 franków na 
słoninę, pozostanie mu tyle, co wydał w pierwszym 
roku. — Teraz jest zaopatrzony w żywność do Igo 
listopada 1865 roku i ma jeszcze gotówki 17 5 
franków; — zboża jarego zbierze około 175 korcy, a 
licząc korzec po dwa franki, wyniesie m u razem 350 
franków w ogóle; — licząc plon kartofli zasadzonych 
na dwóch morgach, że każdy mórg wydał po 400 
korcy, to razom wyniesie 800 korcy kartofli; z tych 
jeśli zostawi połowę na domowe potrzeby, jakoto: 
na wyżywienie domowników, na wykarmienie dwóch 
lub trzech wieprzy — wówczas pozostanie mu do 
zbycia kartofli jeszcze 400 korcy, które, jeśli sprze­
da po 1 fr. za korzec — to mu razem uczyni 400 

l franków. I  tak  otrzym a: z popiołu, z mąki, z jarego

się p ielęgnow aniu  m aterjalnego ja k  i m ora lnego  
dobrobytu. O statecznie w zyw ał mówca Izbę do 
zgody i w spółdziałania.

D alej przedłożył m inister finansów budżet 
m inisterstw a spraw iedliw ości (9 mil. złr.) , spraw  
w ew nętrznych (16 mil. złr. i m in isterstw a ośw iaty  
(5 mil. złr.).

Równocześnie zainterpełow ał na tem  samem posie­
dzeniu K uranda m inisterjum , jak  się takow e zachować 
zam ierza w  obec zaw ieszenia przez nam iestnictw o 
w yborów do R ady m iejskiej. S praw ę osta tn ią  po­
ruszy liśm y  już dw ukrotnie, gdyż idzie tu o nader 
w ażną zasadę. Gm ina jest bowiem tego zdania, 
źe w szelkie postanow ienia nowej konsty tucji m ają 
od czasu jej ogłoszenia praw ne znaczenie, podczas 
gdy  nam iestn ik  nie dopuszcza tak iego  tłum aczenia  
lecz ż ą d a , aby osobna ustaw a orzek ła  o p raw o­
mocności udzielonych przez konsty tucję  swobód. 
N ie potrzebujem y nadm ieniać , że podobne tłum a­
czenie ze strony organów  rządow ych  unicestw i­
łoby całą  konsty tucję , d latego pożądaną je s t w iel­
ce in terpelac ja  i orzeczenie R ady państw a, k tó ra  
w inna żądać nieograniczonego w prow adzenia w 
życie postanow ień nowej konsty tucji. Będzie to 
rów nież pierw szą w skazów ką , o ile m inisterstw o 
zam yśla rzeteln ie  być konsty tucyjnem  lub drogą 
szm erlingow ską konsty tucję  ty lko  na pap ierze  
pozostawi.

J a k  w iad o m o , m ianow any został w B elgra­
dzie konsulem  W ęgier. Uważamy to za słuszne, gdyż 
istotnie w schodnie sp raw y są w najw iększej łącz­
ności z W ęgram i i ich p rzyszłośc ią ; zresztą na 
podstaw ie równości am basadorow ie i konsulow ie 
pow inni być w ybieran i z pośród w szystkich  n a ro ­
dowości m onarchji.

Pożyczka w ęg ierska  nie pow iodła się w praw ­
dzie św ie tn ie , k ra j jed n ak  znaczny w ziął w niej 
udział, w iedząc, że ona przeznaczona je s t na  cele 
p rodukcy jne , na budow ę kolei i  k a n a łó w , p rzy ­
czyniających się  najbardziej do postępu dobrobytu. 
W  kra ju  subskrybow ano 26 mil. franków .

S tV a B ie ia .  Ilość nowego zaciągu, ja k i m a 
pow iększyć w r. 1868 arm ję francuzką, oznaczo­
no do liczby  160 tysięcy; w ogóle rząd  francuzki 
ma w krótce rozpocząć now e uzbrojenia na  w ie l­
kie rozm iary. —  Ciało praw odaw cze odrzuciło 199 
głosam i przeciw  35 w niosek , żądający zap ro w a­
dzenia sądów  przysięgłych w sp raw ach  p ra so ­
wych.

R ouher’a J a m a is " , w ypow iedziane przy  ro z ­
praw ach w  ciele praw odaw czem  nad  kw estją  rzym ­
ską , k tó re  ty le  nabrało  ro zg łosu , s ta ło  się obec­
nie przedm iotem  śmiechu i szyderstw . Młody ce- 
sarzew icz wychow uje się, jak  w iadom o , z k sięż­
niczkam i A lb a , z k tórych  sta rsza  M arja lubi czę­
sto dokuczać sw em u kuzynkow i. Gdy pew nego 
razu  za nadto  nadużyła jego c ie rp liw o śc i, odcho­
dząc nic chciał je j pocałować cesarzew icz i zaw o­
ła ł z em fazą: „E m brasser M arie?— Jam ais , jam ais!" 
(Ja  m iałbym  pocałow ać M arję ? — N igdy, nigdy!)

D zienniki francuzk ie  wychodzące na pro­
w incji og łaszają  okólnik  m inistra w ojny z dnia 4. 
lutego, k tó ry  w zyw a prefektów  do sp isan ia  w szy ­
stk ich  ty c h , którzy m ają być pow ołani do rucho­
mej g w ard ji narodow ej. K onskrypcja będzie roz­
p isana n a  16. i 23. lutego. W okólniku czyni m i­
n is te r u w ag ę , że przedew szystkiem  na leży  u rzą­
dzić lis ty  konskrypcyjae; pow oływ anie n a s tąp i do­
piero później.

zboża i z kartofli sprzedanych sumę 925 franków. — 
Odciągnąwszy od tej sumy 165 franków na s ó l, su ­
szone ryby, herbatę i na nasienia — pozostanie 760 
franków w gotówce; przedstawiamy tu ta j dobry re­
zultat —bo liczyliśmy zawsze na dobry czas i sprzy­
jające okoliczności.

Przypuśćmy, żs lato roku 1865 przeszło na 
tej samej pracy, jak  roku zeszłego; kolonista nie mo­
że już więcej wracać do swojej ciesielki, bo mu czas 
zimowy pozostaje na młócenie, zmielenie zboża i na 
karczunek. — Teraz wypada mu obsiać 20 morgów 
gruntu, — ziemia wymaga obrobienia, — rodzina 
jego potrzebuje krowy; — para wołów kosztuje go 
400 franków, — pług z dobrym łańcuchem 80 
franków, — krowa 100 franków, co zredukuje jego 
sumę ze 760 franków na 180 franków, zapas po­
trzebny na nieprzewidziane wypadki.

Nie liczę wydatków na mydło, świece i t. p., 
bo takie rzeczy fabrykują się zwyczajnie w domu, z 
łoju i popiołu — nie liczę na światło, które wy­
bornie zastępuje się kagańcem, łub łuczywem z drze 
wa smolnego.

(C. d. n.)



K a s j n .  W petersburskich kołach urzędo­
wy* sprawia ogłoszenie „Księgi czerwonej11 naj- 
wi*sze oburzenie. Prawdopodobnie wywoła ona 
zeitrony rządu rosyjskiego dyplomatyczną kontr- 
d<monstrację. W esposć , Księgi czerwonej" jest 
klka miejsc, traktujących o sprawach niemieckiej 
i wschodniej, które bardzo przykre zrobiły wra­
żenie na .gabinecie petersburskim.

!*r«»sy . Urlop wzięty przez Bismarka jak 
kolwieł tylko na czas nie długi i odjazd jego do 
swych dóbr daje szerokie pole domysłom i naj­
rozmaitszym kombinacjom. Niektórzy sądzą nawet, 
że miaister wcale nie wróci do swej posady i że 
mu się sprzykrzyło ciągłe lawirowanie między 
jedną a drugą partją i co za tem idzie obustron­
ne niezadowolenie, nieufność, plotki i niesnaski 
dworskie nareszcie. Trudno jednak przypuścić, 
by człowiek tak niepospolitych zdolności i który 
z taką pracą i wytrwałością dobijał się dzisiej­
szego stanowiska, tak łatwo je opuszczał, zra­
żając się lada przeciwnością. O wiele prawdopo- 
dobniejszem jest przypuszczenie, że to jet zręcz­
nym manewrem : Bismark, usuwając się, chce dać 
uczuć swoją niezbędność tak królowi jak i stron­
nictwom w Izbie. Spodziewa się bowiem , że gdy 
w tern i owem go zapotrzebują, to partje będą 
skłonniejsze do ustępstw, jakie położy za waru 
nek powtórnego objęcia teki m imsterjalnej, a król 
przystanie na złożenie nowego raiaisterjum , cze­
mu się dotąd silnie opiera.

W i o c h y .  „Giornałe di Roma" ogłasza 
urzędowe sprawozdanie o napadzie na terytorjum 
papiezkie; jest ono niezmiernie rozwlekłe a napeł­
nione samemi ogólnikami , jak gdyby umyślnie 
unikano podawania faktów. Najważniejsze w spra­
wozdaniu jest to, że w początkach kampanji woj­
sko papiezkie nie wynosiło wyżej 8000 ludz , że 
zatem żadną miarą nie było w możności odparcia 
Garibaldego i ochotuików , jeżeliby było pozosta­
wione własnym siłom.

Wojsko francuzkie opuszcza Rzym. Dowódz- 
ea jego, jenerał Failly, pożegnał papieża i wraca 
z większą częścią wojska do Francji. W Rzymie, 
gdzie tylko jedna dywizja załogą zostaje, starają 
się zwiększyć o ile możności jak najprędzej siłę 
zbrojną, jakoż korpus żuawów wynosi już 6000 
łudzi, łegja antybska została zdwojoną, a armja 
papiezka w ogóle liczy 25.000 żołnierzy; nadto 
codziennie prawie przybywają nowi zacię nicy, o 
których jednak, sądząc z ich zachowywania się , 
trudno przypuścić, by pospieszali w szeregi pa 
piezkie z przekonania lub miłości dla głowy kościoła.

. ł l s i s B ja .  W Londynie daje się czuć brak 
ruchu przemysłowego, brak odbytu zwłaszcza na 
przedmioty zbytku lub przynajmniej zamożności. 
Średnia klasa poniosła w tych czasach bardzo 
ciężkie straty , już to w handlu kolonjalnym, już 
to w operacjach bankowych i kolei żelaznych 
Zatem zmuszoną jest ta klasa pozaprowadzać 
oszczędności, jakich przedtem nie używano. Dwór 
zaś trawił przez dłuższy czas na prowincji, to też 
i arystokracja przesiadywała w tym czasie po 
swych zamkach i pałacach letnich, a że Anglik 
ma wrodzony pociąg do składania kapitałów, więc 
obydwie te rzeczy nawzajem się wspierając wpły­
wały bardzo niekorzystnie na ruch przemysłowy. 
Ztąd dwór królewski uważa powrót swój do Lon­
dynu za konieczną wymogę polityki przemysłowej, 
jego bowiem pobyt w stolicy ściągnie tamże całą 
arystokrację, która mieszkając w Londynie i ży 
jąc życiem dworakiem będzie musiała więcej wy­
dawać, przezco przynajmniej chwilowo podniesie 
się uśpiony ruch przemysłowy.

Wiedeńska „Presse11 otrzymuje wiadomość 
telegraficzną, że w Korku w Irlandji aresztowano 
przewódżeę Fenjanów. Wypadek ten choćby prawdzi­
wy nie wpłynie jednak na losyfenjaństwa, bo gdzie 
cały lud działa, tam strata pojedyńczych osobi­
stości może być boleśną . ale nigdy dla sprawy 
zabójczą.

moskiewskiej, której korzyści są zawsze bardzo 
problematyczne, i na innej drodze o wiele chlub- 
niejszej i pewniejszej spodziewać się swego skon­
solidowania. Wchodzenie w stosunek zawisłości 
od Rosji jest dla państwa o tyle słabszego jak 
Serbja zawsze nader niebezpieczne.

t  s ije a -y lłf i. Przedłożony kongresowi pro­
jekt do praw a, ustanawiający wydanie 45 miljo- 
nów pieniędzy papierowych w celu zastąpienia 
równej ilości banknotów cofniętych z obiegu, zo­
stał oddany komitetowi skarbowemu. Izba repre­
zentantów poleciła komitetowi zastanowić się nad 
pytaniem, czy korzystną byłaby emisja 4proeen- 
towej pożyczki, którą postawionoby na równi 
z resztą długu publicznego.

Komitet wyznaczony z łona senatu dla spraw 
zewnętrznych polecił Co na posła Stauów Zjedno­
czonych w Wiedniu.

Senat przyjął rezolucję, żądającą od prezy­
denta wyjaśnień w sprawie uwiezienia przez wła­
dze angielskie Mac-Mahon’a i Lynch’a.

S C B 'hJa . Zbrojenie się Serbji ciągle budzi 
obawę wybuchu walki na Wschodzie. Niektóre 
dzienniki podejrzywają rząd serbski, że wszystkie 
t® przygotowania wojenne odbywają się za poro 
zumieniem z gabinetem petersburgskim , a może 
nawet za pieniądze moskiewskie. Rząd rosyjski 
^tial zarazem przyrzec Serbji, jż odegra ona je­
dną z ważniejszych ról w zbliżających się wypad­
kach i przyobiecać jej znaczne rozszerzenie tery- 
torjalne. — Jakkolwiek to pewna, że podobne 
rzucenie się w objęcie Rosji byłoby dla Serbji na­
der niebezpieczne, a tern bardziej nie powinien 
tega uczynić ks. M ichał, że naród serbski może 
z spokojem poglądać w przyszłość i bez pomocy

Nowiny z kraju i zagranic/.
* Piąty spis darów na fundację ś. p. Karola Szaj­

nochy wykazuje §67 złr. w gotówce, z których wpłynęło 
300 złr. od Zakładu imien. Ossolińskich ; pi. Ludwika z 
Borkowskich Niezabitowska ofiarowała oblig. indem, w 
wartości imiennej 50i> złr.

- * Otrzymaliśmy korespondencję ze Sącza, podpi­
saną przez trzech włościan, członków tamtejszej Rady po­
wiatowej , prostującą niektóre ustępy korespondencji, u- 
mieszczonej w dzienniku naszym z dnia 24. z. m. Ponie­
waż jednak w piśmie tem poruszono bardziej osobiste 
stosunki, aniżeli fakta przez nas podane, przeto nie może­
my je  umieścić. Chcąc jednak być bezstronuym , chętnie 
przyznajemy, że nie wszystko może pozostaje w tak niefor­
tunnych okolicznościach, jak je przedstawił nasz kore­
spondent X. Y., że mianowicie obrany p. sekretarz Rady 
wedle mniemania większości może być najodpowiedniej­
szym urzędnikiem i że zawdzięcza swojo mianowanie nie 
pokątnym zabiegom; lecz swej zdolności i godności cha­
rakteru. Przyznajmy również wszelką niezawisłość człon­
kom włościańskiem w Radzie zasiadającym, którzy istotnie 
przy obsadzeniu posady sekretarza głosowali za p. Kem., 
który przepad ł, a nie za wyżwzmiankowanym kandyda­
tem większości.

* Komisja posiłków dla uczni polskich w Zurichu 
ogłosiła swe sprawozdanie za rok 1867. Sprawozdanie t o . 
narzeka na brak funduszów, które nie zawsze pokryć zdo­
łały potrzeby najnaglejsze. Uczniowie zapomożeni otrzymy­
wali 50 franków miesięcznie. W politechnice zurychskiej 
znajdowało się 34 Polaków, a 7 otrzymało w przeciągu 
ostatnich trzech la t dyplomy. Na czele tej komisji stoją 
Wład. kr. Plater i E Landolt, dyrektor szkoły politech­
nicznej, na ręce których należy także przesyłać datk i 
odpowiednie. Dochody wynosiły 8.077 fr., a rozchody 
4.001 fr. — Nie potrzebujemy nadmieniać, jak wielce 
pożyteczną jest powyższa komisja, starająca się o kształ­
cenie młodzieży polskiej, przebywającej w Szwajcarji. •

* Z Przemyśla piszą nam : Jakaś panienka, bawiąc 
w domu swego kuzyna, parocha ks. K., została od tegoż 
posądzoną o kradzież 5 złr. Aby wymusić zeznanie, okuł 
ją  tenże w żelaza, a bijąc okrutnie, przywiązał na łańcu­
chu w pomieszkaniu i kazał chłopom pilnować przezfdwa 
dni. Dziewczynę zawieziono potem do szpitalu w Prze­
myślu, gdzie w  skutek ran  umarła. Sprawcę pociągnięto 
za takie barbarzyńskie'  postępowanie do odpowiedzial­
ności, i bodaj, czy nie odpokutuje on surowo za ten czyn 
nieludzki.

* W Wisłoku wielkim wpow. bukowskim d. 1. b.m . 
w nocy burza obaliła dom włościański, przy czem śnieg 
zasypał 41etniego chłopca i lOletnią dziewczynę, i wszyst­
kich troje wydobyto dopiero nazajutrz już bez życia.

* Do licznych niepowodzeń, które ostatniemi czasy 
nawiedziły Czechów, zaliczyć należy nowy cios, a tym 
jest korespondencja ze Lwowa, umieszczona w dzienniku 
wiedeńskim „Presse“, zachwalająca postępowanie zamiesz­
kałych tutaj Czechów. Dziennik ten tak nieprzyjaźnie 
zawsze występował przeciw Czechom, że owa korespon­
dencja zakrawa na utajony zamiar rozdwojenia Czechów 
przebywających we Lwowie z ich ojczyzną. Z tego też 
powodu uważają zamieszkali tu ta j . Czesi za stosowne, 
oświadczyć raz na zawsze, iż pozostają oni w zupełnej 
łączności ze swoją ojczyzną, a Polaków i Rusinów, wśród 
których żyją, uważają za swych braci, z którymi na pod­
stawie wzajemności słowiańskiej dzielić chcą dolę i nie­
dolę, i że jako moralne ciało nie trudnią się polityką, 
aczkolwiek każdemu pozostawiona jest swoboda swych 
opinij politycznych. Co się zaś tyczy wzmiankowanego 
złączenia Besedy czeskiej z kasynem tutejszem ruskiem, 
o tem może stanowić jedynie walne zgromadzenie. Do­
tąd  nie poruszono jednak tej sprawy.— K ilku  ze zamie­
szkałych we Lw ołcie Czechów.

* Sąd apelacyjny w Bernie mianował izraelitę dr. 
Fischeraauskultantem sądowym; jest to pierwszy wypadek 
od czasu ogłoszonego przez konstytucję równouprawnienia.

* Dziś w teatrze polskim na dochód pny. Heleny 
Ródkiewiczównej „Halszka z Ostroga11, dramat w 5 aktach 
napisany przez J . Szujskiego. Mamy nadzieję, że publi­
czność nasza, uznając zasługi tak pracowitej i zdolnej a r­
tystki, licznym udziałem objawi swoją sympatję dla pny. 
Ródkiewiczównej.

Depesze telegraficzne
B e r l i n  9. l u t e g o .  Dotychczasowy prze- 

wódzca partji konserwatystów opuścił swych towa­
rzyszy, zrywając stanowczo z tą frakcją.

B e r l i n  10. lutego. Zona następcy tronu po­
wiła dziś rano syna.

S t u t t g a r d  9. l u t e go .  „Staatsanzeiger" 
ogłasza ustawę o wyborach do parlamentu cłowego 
wraz z podziałem na ośmnaście okręgów wy­
borczych.

F l o r e n c j a  9. lutego. Król przyjmował de- 
putacje z Izby niższej i senatu . przychodzące z po- 
winszowaniami z okazji zaślubin księcia Humberta. 
Nazajutrz udadzą się te deputacje do Turynu do 
samych zaręczonych.

W Izbie deputowanych obradowano nad pro­
jektem ustawy o nadzwyczajnych wydatkach na bu- 
; dowie portowe w południowych prowincjach. Dotych­
czas nie uchwalonono nic stanowczo.

Rz y m 8 lutego. Parowiec Orenoque przybył 
tu z powrotem, celem przewiezienia do Francji 
jednego szwadronu.

P a r y ż  9. lutego. Rząd rumuński urzędownię 
zaprzecza doniesiom z Konstantynopola co do formo­
wania się oddziałów powstańczych na granicy turec­
kiej. Tę samą wiadomość podaje „Etendard" i inne 
dzienniki, widząc w rozsiewanych w tych czasach 
pogłoskach tylko tendencyjne fałsze.

Ma d r y t  8: lutego’ Sprawozdanie co do ma­
jącego się założyć banku nie zostało dotąd ogłoszone. 
Komisja ad hoc wydelegowana miała długą z mini­
strem skarbu konferencję.

B e l g r a d  10. lutego. Rząd poczynił wielkie 
ustępstwa na rzecz angielskiego konsorcjum budowy 
kolei żelaznych w Serbji. Ostateczne układy przyjdą 
w tych dniach do skutkn.

W a s h i n g t o n  29. stycznia. Zgromadzenie de­
mokratyczne w Stanie Connecticut przyjęło rezolu­
cje, które pochwalają postępowanie, Johnsona a ga­
nią kongres.

V e r a - C r u z  22. stycznia. W prowincji So- 
nona wybuchło powstanie przeciw Juarezowi.

C ennik g ie łd y  p ien lęź . ł  tow ar , 
w e  L w o w ie  duia 11. luiego 1868.

Płacą Żądają
złr. kr złr. jkr

A keje kolei gal. Kar. Lud w. po 200 złr. m. k. 204 — 205 —
„ „ lwow. czerń, po 200 złr. w. a. sr. 174 175 —
„ banku : ypot. gal. po 200 złr. . . 73 — 73 75
„ papierni czerlańskiej po 200 złr. w. a. — — — —

Listy zastaw, tow. kredyt, gal. wm. k . j  s  g 83 — 83 50
„ w w .a.>* g, 79 10 79 50

„ s banku bypot galic. . \ jj 92 50 93 —
Obligi iudemcizacyjne g a l i c ..................... 65 45 65 96

„ „ WX. Krakowskiego — — — —
„ „ Księstwa Bukowin. — — — —
„ pożyczki głodowej z r. 1866 . . 99 25 99 75
„ kol. gal. Karl. Lud. I. Emissyi 94 — 94 50
n n n n n U* n 90 — 90 50

„ lwowsko-czern. I. „ 80 — 80 50
II„ r » x x - » • 84 — 84 50

Dukat h o le n d e r s k i ..................................... — — — —
5 50 5 59

Napolcond’o r .......................... ..... 9 36 9 41
Kubel srebrny ro s y js k i ............................... 1 81 1 83

„ papierowy r o s y j s k i .......................... 1 61 1 62
Banknoty polskie za 100 zł. polskich . . 
Talar pruski srebrny . . . . . . .

1
— — _

Pruskie bilety kasowe . . . . . . . U 1 72
Pólimperjał ro s y j s k i  . . ..................................
Siebro .........................................................

9
115

i.6 9
115

72

Telagrafow susy kara w ied eń sk i.
Dnia 11. lutego.

5 %  M e t a l i k i .....................................................
„ z p ro c en t, z m aja i listopada 

5*/« Pożyczka narodowa. . . .  •
bosy pożyczki z rokn 1850 - .
Akcje banku w ied eń sk ieg o .....................

,. kredytowego . . . . .
Londyn  10 funtów szterhngów
ńreb ro ............................. ..............................
L nkat p o i e d y a c z y .........................................

złr. kr.

57 10
58 30
66 20
82 —

710 —

187 10
117 20
114 75

5 57

Przyjechali do Lwowa

z dnia 10. lutego.

PP. hr. Piniński L. z Grzymałówa, Wolański W, z 
Duliby, Orzechowski J. z Podola, lir. Drohojewski K. z 
Krukienieę, .Cieński Bolesław z Tomaszowiec, Dunigiewicz 
A. z .Bazaru, Simonowicz A. z Krzywołuk, Streszow J. z 
Safczyna, Wilczyński W. z Nowegosioła, Madejski M. 
adw. z Przemyśla, Czerkawski F. z Pijarszczyzny.



i Godne uwagi.
Pew nem  a równocześnie korzystnem ulokowaniem kapitału są

Prioritety kolei siedmiogrodzkiej,
które przy najlepszej gwarancji, kapitał ze względu na obecny jeszcze tani kurs 
7 y 2%  przynoszą.

Dostać takowe można podług kursu wiedeńskiego w domu bankowym i wy­
miany niżej podpisanego

Także zakupuje dom powyższy i sprzedaje wszelkie papiery pań­
stwowe i przemysłowe jako też loteryjne effekta pod warunkami 
korzystnemi.

Zamówienia z prowincji uskuteczniają się jak  najakuratniej.

1. 311. miasto przy ulicy wyższej Karola Ludwika obok domu Gromadżinskiego.495-1

UWIADOMIENIE.

Nieomylne i prędkie wytępienie

S k c z b p ś w  i  M yszy
za pomocą c. k. nprzywil-jewauej trucizny 

na Myszy i Szczury, w kształcie śwecy. 

Cena flaszeczki 50 kr.

Takowej niefałszowanej dostać można: w 
Krakowie u p. M. Jawornickiego , we Lwo­
wie u pp. Konstantego Iskierskiego, Adolfa  
Berlinera, Zygm unta  R ukera i  Piotra Mi- 
kolasza ; w Tarnowie u pp. Józefa Johna  
i H. Koyi. 4S4-2 12
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Uwieńczone nagrodą przez między­
narodową Jury w Paryżu 1867 

za wyśmienite przymioty.

Głownem zadaniem
każdego myślącego człowieka, szczegól­
nie zaś ojca rodziny, stanowi niezaprze- 
czenie utrzymanie zdrowia tak własnego 
jak  i swojej rodziny. — Przy zmianie 
pow ietrza; zaziębienia są na dziennym 
porządku jakkolwiek takow enie zawsze 
stają się niebezpiecznetni, zasługują 
przecież na wzmiankę, iż najniebezpie­
czniejsi i wrogi nasi jakoto: cierpienia 
płucowo zapalenia gardła, suchoty i tp. 
częstokroć od nieznacznych pochodzą 
zaziębień; każdy niemający nawet zna­
czenia kaszel, organa wewnętrzne nad­
weręża. Wypowiedzmy zatem wojnę 
wszystkim kataralnym zjawieniom, jako 
to : kaszlowi, chrypce i t. d. starając 
się takowe przez pielęgnowanie ciała, 
ciepłe odzienie z pomocą akredytowanych 
sprzymierzeńców zwyciężyć, z których 
to w pierwszym rzędzie ustawić należy
Stollwerka bonbony piersiowe,

które istniejąc już od 25ciu lat, prawo 
obyw atelstw a, tudzież nieograniczony 
zaufanie we wszytkich krajach uzyskały.

Składy znajdują się we Lwowie u 
aptekarzy A. Berlinera i S. Ruckera. 
w Brzeżanach u aptekarza obwodowego 
J . Zminkowskiego paczka a 30 cent.

30o-5-6

S a l o n  f r y z j e r f s k i

L. JANOWSKIEGO
we Lwowie

przy placu katedralnym pod 1. 29 —  30.

Zwiedziwszy tegoroczną wystawę paryzką, jak niemniej pierwszorzędne zakłady fryzjerskie tak w Paryżu, Wiedniu jak i w Berlinie w celu zaprowadzenia w mym 
salonie wszelkich możliwych ulepszeń podług najświeższych wzorów, sprowadziłem między innemi także

s c s *  wytworne kiraty „Colibercc do ubrania głowy, *^38
również utrzymuję obfity skład z pierwszych fabryk pary'kich sprowadzonych: P A C H N 1D E Ł , PO M A D , P U D R Ó W , M Y D E Ł E K , B IE L ID E Ł , G R Z E B IE N I damskich
i  S Z C Z O T E K  różnej wielkości, jakoteż wszelkich przyborów do toalety damskiej, a otrzymane dwa razy w miesiącu żurnale z Paryża i Berlina dostarczają mi wzorów do naj­
wytworniejszego ubrania głowy.

Przyjmuję zamówienia do czesania i fryzowania włosów tak u siebie w salonie, jakoteż i w domach prywatnych; względem ostatnich — dla uniknienia zawodu — 
upraszam o wczesne zamówienia. 481-2

Jednorazowe kompletne uczesanie i ufryzowanie głowy damskiej kosztuje złr. 2 w. a.
Zaręczając za najspieszniejszą i jak najstaranniejszą usługę, staraniem mojem będzie jak dotąd tak i nadal wszelkim wymaganiom wysokich stanów i szanownej Publi-

czno&ei zadosyć uczynić, a polecając stę Ich względom, oczekuję łaskawych licznych poleceń.

J. Osiecki wydawca. Odpowiedzialny redaktor: Dr. H. Jasieński. Z drukarni Krajowej M. F .  Porrniby


